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P O C Z U C I E  O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I
K ie d y  w  d n iu  1 s ie rp n ia  z o s ta ł  

w y d a n y  ro z k a z  p o w s ta ń c z y , lu d  
W a rsza w y  p o d ją ł  w a lk ę *  z I j i d j -  
ro w sk im  o k u p a n te m . W a lka  ta ,  
k tó r e j  ce le m  w in n o  być  o d z y s k a ­
n ie  w o lnośc i, z o s ta ła  e n tu z ja s ty c z ­
n ie  p o w ita n a  p rz e z  m asy. W g łę ­
bo k im  p rz e ś w ia d c z e n iu  o ce low ośc i 
o f ia ry  k rw i W a rsza w a  w b o p a te i-  
sk im  p o ry w ie  s ta n ę ła  na  b a ry k a ­
dach .

Z a s y p y w a n e  w o k re s ie  k o n s p i­
r a c j i  „ o f ic ja ln ą "  su to  z ka s  p u b ­
lic z n y c h  d o to w a n ą  b ib u łą , s p o łe ­
czeństw o  p o ls k ie  w ie rz y ło , że ro z ­
k a z  p o w s ta ń c z y  n a d s z e d ł z L o n ­
d y n u  i  że p o w s ta n ie  w W a rszaw ie  
z o s ta ło  u zg o d n io n e  z dow ódz tw em  
a lia n c k im . D z iś  po  p rz e s z ło  40  
d n ia c h  w a lk  s p ra w a  je s t  w y ja ś n io ­
n a  d o s ta te c z n ie . P o z o s ta je  je d y n ie  
p y ta n ie , k tó re  n ie z a le ż n ie  o d  k o ­
n ie c z n o ś c i p ro w a d z e n ia  w a lk i d a ­
le j,  n a le ż y  p o s ta w ić . J a k ie ż  to  a r ­
g u m e n ty  p rz e m a w ia ły  z a  d e c y z ją  
a p ro b o w a n ą  p rz e z  s tro n n ic tw a  R a ­
d y  Je d n o śc i N a ro d o w e j?  O d p o w ie ­
d z i n a  to , m ia ły  u d z ie lić  ro c z n ic o ­
we p rz e m ó w ie n ia  w d n iu  1 w rz e ­
śn ia . N ie  b ę d z ie m y  ich  k o m e n to ­
w ać, bow iem  tre ś ć  icb  zn a n a  c a ­
łe m u  sp o łe cze ń s tw u , n ie  w ym a g a  
k o m e n tc rz y . N a  o s ta te c z n y  b ila n s  
p o w s ta n ia  p r z y jd z ie  cza s  po  je g o  
za ko ń cze n iu , po  p rz e trw a n iu . W te j  
c h w il i  je d y n ą  p i ln ą  d la  nas  s p ra ­
w ą  je s t  z a g a d n ie n ie  p o m o cy  d /a  
w a lc z ą c e j W a rsza w y . Chęć u z y ­
s k a n ia  p o m o cy  n ie  p ły n ie  z o b a ­
w y  p rz e d  u t r a tą  ż y c ia . W yn ika  
o n a  p rz e d e  w s z y s tk im  z ko n ie c z ­
no śc i o szczę d za n ia  a k ty w u  lu d z ­
k iego , re s z te k  m a ją tk u  n a ro d o w e ­
go o ra z  z n ie m o ż liw o ś c i d o p u s z ­
c z e n ia  do u p a d k u  p o w s ta n ia .

Z  ty c h  1° w zg lę d ó w  p o lska  p a ­
t r io ty c z n a  le w ic a  p o d ję ła  p róbę  
p o ś re d n ic tw a  i  d o p ro w a d z e n ia  do 
z g o d y  m ię d z y  k ie ro w n ic z y m i o ś ro d ­
k a m i m y ś l i  p o l ity c z n e j w P o lsce . 
R e z u lta t  ty c h  w y s iłk ó w  w w y n ik u  
p o s ta w y  R a d y  R a d y  Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j je s t  u je m n y . F a k t ten  u p o ­
w a ż n ia  nas  do  u z n a n ia , że k ie ro w ­
n ic tw o  p a r ty jn e  s tro n n ic tw  w cho ­
d z ą c y c h  w s k ła d  R. J. N . n ie  m a  
p o c z u c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  lo ­
sy  K ra ju .  N a  d z iś  m u s im y  je d y

Na tle sytuacji francuskiej
W  dniu wczora jszym nadeszła 

w iad om ość o pow ołan iu  do życia 
nowego f rancusk iego suwe renne ­
go rzqdu,  z łożonego z przedsta­
wiciel i  wszysfkich st ronnictw.

Lud polski  wi ta z radośc ią fak t  
upo rz ądkowan ia  s tosunków we 
Francj i .  S tw ie rdza ją c  fc, oczeku-

Z  w t s l k  w W niszKw ie
Ciężk ie  walk i  nadal  t rw a ją  w 

rejonie ś ródmieścia.  N iep rzy jac ie l  
ncc iera  od N ow e go  Światu w k ie ­
runku Marsza ł ko wsk ie j .  Oddz ia ły 
n iemieckie us łują o p a n c w c ć  aleję 
S ikorsk iego aby izo lować w ten 
sposób pó łnocną C 2 ęś ć  miasta od 
połudn iowej  O d dz ia ły  nasze w y ­
cofały  się z  pocesj i  przy G ó rs k ie ­
go 3  i Swię iokrzysk ie j  3 1 /3 3 .  
W z d łu ż  całej  ul icy Tow aro wej  si­
lny ogień nęka jący  niep rzyjaciola.  
N iem cy  umacn ia ją  ba rykadam i  
ar te r ię  wy lo to w ą  W k ieranku W o ­
li. Ub ieg łe j  nocy zaobserwowano,  
na Pradze dz ia ła lność  lotnictwa 
sowieckiego i 14 większych poża­
rów. Z a  dnia lotn ic two niemieckie 
b om b a rd o w a ło  oko l icę p acu 3 
Krzyży oraz por t  na Cze rn ia ko -  
wie.  Doszło k i l kakro tn ie  do walk 
między lo tnic twem sowieck im a 
niemieckim.  W  nocy z 10 na 11 
miały  miejsce z rzu ty  broni ,  le­
kars tw i żywności  d !a walczącej  
Warszawy.  Z r z u t ó w  dokona ły  sa­
moloty  a l ianck ie  z baz włoskich.

OD REDAKCJI
Piąty rok  w yd a je m y  »Spraw ę« jako  o r­

gan nacze lny Z w ią zku  Syndykalistów  
Folskich. «Sprcw a« podczas oku p ac ji w y ­
c h o d z iła  jako  m iesięcznik p ro g ra m o w y -  
Do czasu pcw ssan ia  w ysz ło  103 num ery. 
Podczas pow stan ia  na S tarym  W ieście 
«Sprawa« w ysz ła  dw ukro tn ie  o b o k  dw a  
ra zy  dz ienn ie  w y c h o d z ą c e j «lskry«. O b e c ­
nie ro z p o c z y n a m y  zn ó w  w yd a w a n ie  
«Sprawy« w  zm ien ionych  w a runkach , w  
cha rakte rze  i rozm ia rze  dostosow anym i 
do koniecznos'ci ż yc ia  pow stańczego.

n ie  s tw ie rd z ić , że o d rzu ce n ie  p rze z  
R. J. N . p ro p o z y c y j C e n tra ln e g o  
K o m ite tu  Ludow ego  p ro w a d zą cych  
do szyb k ie g o  u z y s k a n ia  fa k ty c z n e j  
p o m o cy  b u d z i w  nas w ie lk ą  tro skę  
o lo sy  n a ro d u  p o lsk ie g o .

je on także jaknajszybszego upo,- 
r zqdkowania  tych spraw w Po!sce.

Ruch syndykal istyczny od w ielu 
miesięcy wskazywał  na tę kon ie­
czność. Dziś sp rawa  ta stała się 
paląca.

— « —

W telegraficznym skrócie
K onfe renc ja  w Q u e b e ck  rozpoczę ła  się 

w dn iu  w czora jszym . U d z ia ł w n ie j b io ­
rę : R oeseve lt i C hurch ill ze sztabam i.
U czestn iczyć m aję rów n ież  Eden i Hull. 
P rzedm io tem  o b rad  m aję być s p ra w y : 
p o ko na n ie  Japonii, losu i o ku p ac ji N ie ­
m iec oraz o rgan izac ji bezp ieczeńs tw a  p o ­
w o jennego .

—  W  N ie m cze ch  dalsza fa la areszto ­
wań.

— W  Szwajcarii obse rw u je  się nap ływ  
u c ie k in ie ró w  n ie m ieck ich  w obaw ie  p rzed  
h itle row sk im  te rro re m .

—  K o m ite t cen tra lny  zag ran icznego  
PPS w Londyn ie  w yd a ł ape l do  ro b o tn i­
ków  ca łe g o  św iata w  spraw ie  p o m o cy  
W arszaw ie.

— Bitwa o lin ię  Z yg fryda  p rzen ios ła  się 
na te ren  N ie m ie c . N ie m ie c k ie  lo tn ic tw o  
m yśliw skie  pon io s ło  w dn iu  w czora jszym  
c ię żk ie  straty  (o ko ło  3C0 apara tów ) w w a l­
ce  p o w ie trzn e j z Ang lcsasam i.

—  O fensyw a  sow iecka  w re jo n ie  W ar­
szawy rozw ija  się pom yś ln ie  p rzy  n ie - 
sp rzy ja jęcych  w arunkach a tm osfe rycznych .

— W  d n iu  11 b. m. p rzew odn iczęcy  
P o h k ie g o  K om ite tu  VVyzwolenia N a rod o ­
w e g o  w y g ło s ił p rz e m ó w ie r ie  p rog ram ow e  
na p lenarnym  pos iedzen iu  KRN. Treścię 
p rzem ó w ie n ia  b y ł b c g a ty  m a te ria ł spra­
w ozdaw czy  z 7 -fy g o d n io w e j dz ia ła lnośc i 
p o lity c z n e j, g o sp od a rcze j i adm in is tra cy j­
ne j na te renach  za ję tych  p rzez arm ię 
cze rw onę  i p rzekazanych  d o  adm in is tac ji 
P K W N -ow i.

— Wojska sprzymierzone wkroczyły 
w znacznej sile do Niemiec na pół­
noc od Trewiru, dcfarfo do głównych 
pozycji linii Zygfryda.

— Patrole rosyjskie działają już we­
wnątrz Prus Wschodnich.

— W Małopolsce zdobyło Krosno.
 ♦ ----

Z OSTATNIEJ C H W IL I
W  ch w ili g d y  o d d a jem y  num er do  

druku nad W arszaw ą  to czy  się b itw a  
pow ie trzn a . Z au w a ży liśm y  w  polu w i­
dzen ia  36 sa m o lo tów  a lia n ck ich . W e d łu g  
w sze lk iego  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  sq to  
sam o lo ty  am erykańsk ie  z baz sowieckich- 
O b ro n a -p lo tn ic z a  była dość in tensyw na, 
jednak d o tą d  nie za u w a ży liśm y  żadnych  
s tra t a lianck ich . B om bow ce w y d a je  się 
lec ia ły  w stronę śródm ieścia i Ż o libo rza .
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